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I r r t E S t T o ' rolnictwie w Anglji (dokończenie), p rzez  A n d rzo ja  lir. Z u m tfs k U g o . ' —  K o re sp o n d e n c ja  P rzeg ląd u  z Sandom ierskiego, przez Ignacego M aiU ejo- 
w skieao . W iad o m o ^! handlowe.- -Średnie ceny produktów  rolniczych na ostatnich targach -znaczniejszych m iast K ró lestw a Polskiego. ------

<Ę> W  &Sl<33>33t»
(Dokończenie, czytać Nra 13, 15, 17 i 18 Przeglądu).

Dwie są k lassy chałupnicze.

W n a j l e p i e j  zagospodarowanych okolicach Anglji, dwa są 
r °dzaje chałup, przez dwie różne klassy zarobńikow zajętych, o 
jednego należą owe male wioski rolnicze, przez rzemieślników i in
nych w y ro d k ó w  zamieszkałe, którzy na folwarkach najbliższych 
zarobków stałych nie znajdują. Małe grunta, na czynsz takim lu
dziom wypuszczone) mog^ być aia nich bardzo dogodne i korzy
stne, lub też cięźarem; w miarę rodzaju ich przemysłu i mniejszego 
lub większego przy nim zajęcia. D rugi rodzaj złozony jest z pa 
robków, oraczy i t. p., zatrudnionych przez cały rok na folwar
kach. Dla takich nadanie gruntu tyleby było niestósownem, ileby 
się nićm okazało dla służących w domu. Ale mały ogród zwykle 
do każdej chałupy przydanym bywa; wolno im także utrzymywać 
krowę w ordynarji, nie oddzielnie, lecz na dworskiej paszy. Opał 
dostarczany i dowożony im bywa fornalkami; w gruntach zaś

dworskich dostają gotowe zagony na len, na kartofle i inne wa.rzy- 
wa. dla ich rodzin potrzebne. Tym sposobem bez obawy na nieuro
dzaj lub drożyznę w handlu i bez przeciążania w robocie, tacy lu
dzie używają wszystkich dogodności, których wyrobnik posiada
jący ziemię, spodziewać się może;— nie ma tez pożyteczniejszej i 
dodać możemy s w o b o d n ie j s z e j  k la s s y  ludzi w c a łe j  zarobkującej 
ludności.

Nadać tym ludziom po 4 akry ziemi przy chałupie, byłoby to 
samo, co zrobić z nich złych służących, a gorszych jeszcze rolni-, 
ków; staliby się w takim razie albo ciężarem niedogodnym dla u- 
trzymującego folwark, na którym  byli osadzeni, albo nędznemi i- 
stotami, żebrzącemi jako łaski, zarobku jakiegokolwiek u niego. 
Najstosowniejsze miejsce do pomieszkania dla ludzi, niechcących 
zostawać w stałej służbie, albo nie mających pewnego stałego^ za 
robku, byłoby w nadmienionych wioskach rolniczych; nie za3 
małych gospodarstwach w oddalonych kawałkach, gdzie io> z 
dnością nająć się komu do roboty przychodzi.

Na próżnobyśtny się dalej zapuszczali w tę rozprawę, pomię
dzy bowiem wszystkiemi osobami, w komitetach parlamentu an
gielskiego o praw ach zbożowych przesłuehanemi, jedna tylko nie 
zgadzała się z ogólnem przekonaniem znawców o korzyściach,
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z powiększenia folwarków wynikających. A zatem przytoczymy 
w  dalszym ciągu postęp tylko, jak i był ile się zdaje naturalny, w 
powiększaniu się folwarków czyli gospodarstw: —  okoliczności, 
k tóre  są  rękojmią poniekąd, ze taki wzrost nigdy dla ogółu nie bę
dzie szkodliwym;—oraz błogi /wpływ wykażemy, k tó ry  wolność 
zupełna w układach tego rodzaju wywarła na znaczne polepszenie 
się rolnictwa angielskiego.

Postęp w powiększaniu się folwarków czyli gospodarstw.
Za  czasów systematu feodalnego, grunta na rzecz samego 

właściciela nieuprawiane, wypuszczane były poddanym  w dro 
bnych cząstkach, za które tenże miał sobie od nich zapewnione, ró 
z’ne służebności, woiskową pomoc lub też osepy. W  owych cza
sach, znaczenie i potęga panów, na liczbie takich poddanych zale
siała; mieli oni więc w tem jaw n y  interes, aby ziemię na najd ro
bniejsze cząstki, czyli osady podzielali. N a to zaś: aby tacy osa
dnicy pomagać sobie mogli w uprawie gruntów i bronićśię w spól
nie przeciwko częstym w tedy  napadom, zbierano ich do wiosek, 

jak  najbliżej zamków zakładanych. Część gruntu iin nadanego 
przeznaczona byia pod  upraw ę zboża: większa zaś nierównie p u 
sta  lub zarosła, pod wspólne pastwiska. W  takim stanie rzeczy 
ani podobna było myśleć o umiejętnej i silnej uprawie ziemi: p o d 
dani znajdowali w  mm środek tylko wyżywienia się z rodzinami 
właściciele zaś nie tyle dochód ile potęgę mieli na celu. Długo po 
upadku feodalnego systematu, trwał jeszcze z małemi odmianami 
powyższy stan rzeczy: ś lady po nim zastać można w różnych oko
licach W . Brytanji; istnieje takow y choć w umiarkowanym nieco 
kształcie, w  kilku jeszcze hrabstw ach tak Anglji, jak o  i Szkocji

Z upadkiem potęgi panów, z rozwinięciem handlu i przemy
słu, otworzyły się dla właścicieli nowe cele: dla ludu nowe zarób 
ki: poddaństwo także ustało i stosunki między właścicielem a dzie" 
rzawiącymi grunta, na innych nie feodalnych, oprzeć usiłowano' 
zasadach. W krótce  wesły między niemi w używanie uk łady for
m ą targu (1), tak dla ich własnych korzyści, jako  i dla pom yślno
ści krajowej najstósowniójsze.

Jedna trudność wielka w tej odmianie przeszkadzała: brak 
gotowych kapitałów do zasilnia gospodarstwa. P od  systematem 
feodalnym, nikt nie mógł albo mało kto, gotowizny uzbierać. Wła- 
snosc ziemi jedna dawała możność otrzymania robocizny k tó rą  u 
działem ze zbiorów jedynie w y n ag rad za ła (o rd y n a r ją ) . -Ź tąd to  po 
szło, że po uśtaniu feodalności, właściciele p od  wlasuy- zarząd 
wielkie przestrzenie ziemi zajęli ponieważ nie było zdatnych ani za 
sobnych dzierżawców. T rudność  gospodarstw a zbożowego na 
wielkich łanach; mianowicie konieczność n ieodstępnego dozoru 
przytem ścieśnienie handlu zbożowego w owych czasach i ciągłe

żądanie wełny angielskiej za granicą, spow odow ało  zapuszczenie 
owych obszarów na pastwiska dla owiec. Z tąd  też*narzekania 
przez dw a wieki na upadek ogólny rolnictwa i chałup d 'robnycho- 
sadników.

To jednak mogło się tylko na gruntach biedniejszych przy
dać: w dobrych zaś, jed y n y  sposób otrzymania jakiego z nich d o 
chodu, okazał się być w powiększaniu wydzierżawianych osadni
kom gruntów. Dawni osadnicy za nadto liczni byli, aby co z p ro 
duktu odłożyć; w ogóle zaśza nadto gnuśni i nieoświeceni;aby na j a 
kiekolwiek wysilenie w rolnictwie zdobyć się potrafili. W  takiem 
położeniu rzeczy, właściciel jedno  z dwojga musiał: albo majętność 
swoją porzucić, albo zmniejszyć liczbę osadników, którym praw o 
juz względem mego takich służebności wypełniać niedozwalało, 
jakie w pierwotnych nadaniach były wyrażone. Lecz właśnie w 
owym także czasie ludność miast wzrastać poczęła stopniowo i tak 
dla zaopatrzenia jej potrzeb, jako  i dla korzyści właścicieli ziem
skich, okazała się konieczność otrzymywania z gruntu  do zbycia 
na ogólne spożycie znacznych i różnych produktów. Skutkiem te
go, powiększenie folwarków uznano za środek po temu konieczny. 
Osadnicy nawet, których wyruszyć wypadało, byliby czasowo ty l 
ko i mało ztąd  ucierpieli, gdyby odmiana została była stopniowo 
wykonaną; niektórzy z nich znaleźliby byli zarobki w miastach, 
inni zaś po wsiach, jako  najemnicy i rzemielśnicy. Usunięcie zaś 
od razu (2) małych osadników, zdaje się, iż wielką nędzę za sobą 
pociągnęło, bo w 16 jeszcze wieku przemysł i handel mało były w 
Anglji stosunkowo postąpiły.

 ̂ W  taki sposób urosły stopniowo folwarki czyli gospodarstwa.
I  omiędzy drobnymi osadnikami, zatrzymano lepszych, przemyśl-

fi) C harakter handlowy bardzo dla kraju korzystny w syste- 
mame dzierzaw obszernym i dobrze pojętym, wcale inne skutki za 
sobą pociąga, g dy  własność ziemska w t J ,„ „i i . saotki 
udziału. P a t r f  dodatek do ma
na Francją sprowadzonych wypadków przez zbvtnia .°p a ^n>' 
powiększającą frymarkę ziemią zbytni* 1 CÎ le s,f

(2) Niech mi tu będzie wolno kilka słów nadmienić o ar tyku
le, k tóry czytałem w Nrze 31 Gazety handlowej z d. 22 kwietnia 
184.5, pod tytułem: „Różne zdania nad środkami o czynszowaniu 
włościan:1 Autor tak się wyraża: „Nie oczynszowanie włościan, ale 
oczynszowanie gruntów, powinno być wstępnem Zadaniem do te
go wielkiego dzieła; w nazwie je s t  tu mała, ale w rzeczy znacząca 
różnica. Na gruncie oczynszowanym niech swobodnie osiada nie- 
tylko chłop, ale i żyd, i szlachcic, wysłużony urzędnik i żołnierz, 
oraz koczujące pokolenie oficjalistów. Niech na takiej posiadło
ści większej i mniejszej, osiadła podług własnego wyboru, dogo
dnie rozmnaza się ludność, krzewi niekrępowany miejscowemi 
przeszkodami przemysł i handel; powstają kwitnące osady: inaczej 
ograniczone i mnóstwem niepotrzebnych lub źle wyrachowanych 
seiesnien obciążone oczynszowanie, nie przyniesie właścicielowi 
ziemi, spodziewanej ze swego dziedzictwa korzyśoii*

Gdyby tylko szło o oczynszowanie od razu gruntów, cala ta 
sprawa byłaby dużo uproszczoną. Grunta oczynszować łatwo; 
gotowi się znajdą Niemcy, spekulanci, sami zresztą właściciele i na
bywcy, na nich folwarki zakładają (w Gostyńskiem i Kaliskie**)! 
Ale ooź będzie z włościanami? O nich zupełnie przepomnieć t>ie go- 
<■ zi się. Jeżeli stopniowo do takiej zmiany przystąpimy, byczenie 
autora aby chłop osiadł swobodnie na gruncie z i ś c i ć  się może; i- 
naczej sprowadzilibyśmy nędzę na tę liczną u  n a s  klassę. Sir Ro
bert I  eel trafnie mówił w parlamencie (1840) o Irlandji; ,,Qje mo. 

zna wcale usprawiedliwić właścicieli I r l a n d z k i c h ,  gdy w celu usu
nięcia z  gruntu osadników, ( C l e a r i n g  System) wyrzucają 70 lub 80
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niejszych , k tó rym  w  m iarę ich  za&obów i kap ita łó w , dzierżaw y  p o 
w iększano. Skutk iem  tej zm iany, o k aza ły  się w kró tce  n a jp rzó d , 
lepszy Wszędzie sy s tem a t g o sp o d ars tw a , w łaśc ic ie low i w iększedo- 
c liody przynoszący ; p o w tó re , d la  ogó łu  k ra ju  znaczniejsze do  s p o 
życia zapasy  p ro d u k tó w  ro ln y ch  zapew nione.

Zw iększanie je d n a k ż e  g o sp o d a rs tw  czasow o p o s tęp u je  i do 
pewnego ty lko  s to p n ia  do jść  m oże. D obrze  p o ję ty  in teres w ła 
ściciela d a ł pow ód  do tego  postępu ; tenże sam  in te res  n ad  tym  p o 
stępem  czuw a i u trzym uje  ta k o w y  w kon iecznych  g ran icach . 
W  tern też je s t  ręko jm ia  bezp ieczeństw a d la  k ra ju , g d y b y  k ied y 
kolw iek pow iększanie  g o sp o d a rs tw  na szkodę narażać  go m ogło. 
— T rafiło  się w  w ielu  h ra b s tw a c h , iź k ilku  dzierżaw ców  zaso- 
bn ie jszysh  i z w iększćm  usposobien iem  naukow em , zagarnęli by li 
znaczne o b sza ry  g run tów ; te  sam e zaś p c  kilku la tach , na  k ilk a 
naście m niejszych dzierzaw  podzielone zosta ły . Ze się to  do b re  
okazało  w  jed n e j okolicy , zachęciło  też do  p o dobnego  p o stąp ien ia  
sąsiadów  i*częstokroć m nóstw o  u b iegających  się, p rzy  w yjściu  o - 
Wych w ielk ich  dzierzaw , o m niejsze się zg łosiło . S k o ro  ty lk o  p o 
trzebne w iadom ości i k a p ita ły  coraz w ięcej się upow szechn ia ją ; 
rzad k o  się ok azu ją  zb y t w ielk ie dzierżaw y, jeżeli w spó łub iegan ie  
je s t dozw olone. Żaden w tedy dzierżaw ca jak k o lw ie k  zasobny  i 
uzd a tn io n y , nie po trafi ta k  w ysok iego  czynszu  z k ilk u  fo lw arków  
ofiarow ać, ja k  po jedynczy  dzierżaw ca za k ażdy  fo lw ark  osobno ; 
jeżeli k ażd y  takiej je s t  w ielkości, że na nim narzęd z ia  i 'in e to d y  u le 
pszone zap ro w ad zić  m o żn a .— N iem ożność bow iem  w yk o n an ia  ty le  
Ścisłego n ad zo ru , ile go doskonałe  g o sp o d a rs tw o  w y m ag a , nie d łu 
go będzie m ogła  przez w łaściw e w ielkim  dzierżaw com  ko rzy śc i 
dosta teczn ie  b y ć  o k u p y w an ą ,— W szy s tk ie  tak że  dzia łan ia  rolnicze,

o d  ra z u  ro d z in  k tó re  w łasnem u  są  w ted y  o d d an e  p rz e m y sło w i.—■’ 
P ra w d ą  to  je s t, ze w zg lędu  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w eg o , iż k o rzy st-  
uiejszem  je s t  d la w łaścicie li i d la  k ra ju , gdy g ru n ta  podzie lone  są  
na w ielkie fo lw ark i; ale  z drug ie j s tro n y  nie m ożna też nie tw ie r
dzić, iż n a  w łaśc ic ie lach  ciążą m oralne  obow iązk i w zględem  o w y ch  
n ieszczęsnych  is to t, k tó re  tak im  sp o so b em  na g łó d  i n ęd z e  w ysta- 
W iają“ — I  tak ,'p o m im o  w szelk ich  s ta ra ń  naszych , o ile w  s to s u n 
kach  to w arzy sk ich , p o s tęp ach  cyw ilizacji, sta łe  ru c h y  p o 
znać m ożna, pom im o n iedocieczonej tajem nicy , k tó ra  sam ą 
zasadę i koniec tych  ru ch ó w  p o k ry w a , —  ta jem niczość , k tó rą  w 
Y szJs tk ich  w ielk ich  dzie łach  O patrzn o śc i n ap o ty k am y , a k tó re  je -  

nak z uszanow aniem  i u leg łośc ią  ch rześc ijań sk ą  b ad ać  należy ;—  
Slę p rzew idzieć, że w przyszłośc i koniecznie bo g a ts i ty lk o  i 

w łościanie, inni o raz och o tn icy , p rz y jd ą  do  g ru n - 
n a  0 Wlf 82^  n iby  fo lw arczk ó w ;— a w iększość  w ło śc ian  zejdzie 
n a d k  m ale ° g r °d o w e , ja k o  do s tan u  w yro b n ik ó w . T en  w y-
k ra iu  t r T  lmWet P o d a n y ,  b y le nie M  zbJrt .n a8 ly> bo ™  d la  

J J  o n iekorzystne , ile ta k  d ro b n e  i liche  ja k  u  n aszy eh  w ło
śc ian  g o sp o d arstw o , nęd za  i len istw o . K a ż d y  sobie w szy stk o  p r o 
d u k u je !  na w si i w  m iasteczku: sk ąd że  m a p o w stać  p rzem ysł i 
han d e l?  gdzie konsum enci na ty le  i ta k  d ro g o  p ro d u k o w a n y c h  
p ło d ó w  ro ln iczych?— Ż y d ó w , ubogiój sz lach ty , u rzęd n ik ó w  i t. p. 
n ie nam aw iałbym  do g o sp o d a rs tw a ;—  ow szem  n iechaj ro ln ic tw o  
będzie w  ręk ach  um ieję tnych  i zam ożnych  ro ln ik ó w  p ro fe ss jo n i- 
stów , a r e s z ta  lu d n o śc i, n iechaj in n y ch  zarobków  szu k a  i po w ięk sza  
ta k  szczupłą u  nas k lassę  konsum entów .

n ie dadzą  się w  ta k  w iełkiem  g o sp o d a rs tw ie , na  podob ieństw o  r ę 
kodzieln iczych , w  je d n o  m iejsce sk o n cen tro w ać; w  ro ln ic tw ie  cią
g ła  zm iana w  m aterja łacli, n a  k tó ry c h  się pracu je ; narzędzia  im a r-  
tw e  i żywe w użyciu  będące, często w y staw io n e  są  n a  szk o d y  r ó 
żne i popsucie , k tó ry m  g o sp o d a rz  czujny i dośw iadczony  na  raz ie , 
często  zaradzić  pow inien .

T w ierd zą  n iek tó rzy  w praw dzie , iż wielki d z ie rżaw ca  d o  z n a 
czniejszego czynszu  zobow iązać  się m oże d la tego ty lk o , iż oszczę
dza w y d a tk i k ilku  rodzinom  po trzeb n e .— A le zachodzi tu  py tan ie , 
gdzie ci d robn i dz ierżaw cy  fundusz  n a  u trzym an ie  sw oich  ro d z in  
znależćby  m ogli? czy to  w  procencie  o d  sw o ich  kap ita łów , czy  vy 
zaro b k u  w iększym  za w łasn ą  pracę , ćzy też  w  obu  ty ch  ż ró d ła c lr  
p o łączonych? nie da się bow iem  znaleźć w zniżonej o ty le cenie 
dzierżaw nej, jakoby  przez szczególny w zg ląd  ze s tro n y  w łaści
ciela.

Jeżeli w ięc ta k  je s t , że d ro b n i dzierżaw cy ró w n ie  w ysokiego  
czynszu  p łacić nie m ogą ja k  w ie lcy  dzierżaw cy , w  tern zapew ne 
leży tego  p rzyczyna, iź k a p ita ł i p ra c a  mniej są  d la  ogó łu  p ro d u k - 
cyjnem i na m ałych , niż na w ielk ich  fo lw ark ach . I  ta cy  lu d z ie  n a j
częściej m ogliby  czem innem  się za tru d n ić , z w iększą n ierów nie 
ta k  d la  siebie sam y ch  ja k  d la  ogó łu  korzyścią .

R óżne inne jeszcze w niosk i n a d  pow odem  pow iększen ia  dzie
rzaw  czynione, rów n ie  są  p o  części pozo rne . D la  w łaścioiela nie 
m a na  n ich  oszczędności w b u d y n k a c h  i o g rodzen iach ; p ra c a  zaś 
m ało je s t  znacząca w u k ła d a c h  i o b rach u n k ach , czy  z d w u d ziesto - 

. m a dzierżaw cam i czy z je d n y m . Rzecz zaś n iew ątp liw a , iż na jw a- 
I żn iejszy  p ow ód , jeżeli nie je d y n y , d la  k tó reg o  zw iększono dzierza- 
J w y w  w yższym  czynszu  przez w iększych  dzierżaw ców  o p łaconym  

po lega. A by zaś by li w  stan ie  tak i czynsz op łacać, m uszą oni w ię
kszą ilo ść  p ro d u k tó w  na  ta rg  w yw ozić, a do tego  d o jść  m ógą: 
przez tra fn e  u rządzen ie  g o sp o d a rs tw a , przez s to so w n y  w y b ó r  g ru n 
tu , ta k  p o d  zb io ry  różne  j a k  p o d  p a s tw isk a  d la  licznych  in w en ta 
rzy , tudzież przez o szczędny  n a  ca ły  ro k  p o d z ia ł p ra c y  i p rzez u -  
źycie narzędzi i m ach in ;— n a jb a rd z ie j zaś zapew ne p rzez m ożność  
w yłożenia  bezpiecznie k ap ita łu  w te  w szy stk ie  i c iąg łe  u le p sz e 
nia, k tó re  zarazem  ilość i w a rto ść  p ro d u k tó w  pom nażają .

Najstósownićjsza do okolicy rozległość folwarków czyli gospo
darstw, ustanawia się sama według czynszów z wolnego współ- 

ubiegania wypadających,
W  sam ej rzeczy czynsz je s t  p raw ie  n ieo m y ln ą  m iarą  w a r

tości p ro d u k tó w  o trzy m an y ch , g d y  s to su n k i m iędzy  w łaścicielem  
a  dz ie rżaw cą  w  zupełnej z o s ta ją  w olności; n ie  m a też lepszej zasa
dy  do osądzen ia , czy w danej oko licy  fo lw ark i s tó sow uej są  w iel
kości, ja k  w yso k o ść  szynszu  z n ich  do  rą k  w łaścicieli czy sto  wpty* 
w ającego . In teres tu  w łaśc ic ie li zupełnie zg o d n y  je s t  z interesem  
kra ju .

Rozległość folwarków różna, według gatunku gld>y.
Jeżeli zastanow im y się n a d  roz leg ło śc ią  r ó ż n y c h  fo lw ark ó w  

w okolicach , gdzie p an u je  n a jw ięk sza  w o lność  w  u k ła d a c h  m iędzy 
w łaścicielem  a d z ie rżaw cą  i n a j l e p s z e  g o sp o d a rs tw o ,—p rz e k o n a m y  
się, iź z m ałem i w y ją tk am i, ow a rozleg łość u s ta n o w io n ą  b y w a  w e-



d łu g  s topn ia  n ad zo ru  n a d  fo lw arkam i po trzebnego . Z tą d  najw ię
k s z e  fo lw ark i  są, czysto  pas tw isk o w e;  po tem  n a s tę p u ją  te, na  k tó -  
T ych  oprócz  p as tw isk  i z iarno u p ra w ia ć  można; dalej w  żyzne g ru n 
t a  opa trzone i k tó re  coroczne zb io ry  w yd a ją ;  nakoniec  fo lw ark i  
p o d  wielkiemi miastami, n a  k tó ry c h  pow oli u p ra w a  ziarna  u s tę p u 
j e  m iejsca  w arz y w o m  o g ro d o w y m , rę k ą  up raw ian y m . W  ty ch  o- 
s ia tn ic h  okolicach zdaje  się, iż nie czu ją  p o trzeby  w y k ładan ia  k a 
p i ta łów  na  w ie lk ie  g o sp o d a rs tw a .  Z tego wyliczenia, d o sy ć  dobrze  
p o ją ć  się daje  z a sa d a  ogólna, w ed łu g  k tóre j u s tan aw ian ą  b y w a  
roz leg łość  fo lw ark ó w .

Z pow yższego  rozb io ru  okazuje  s ię ja sn o :  jak im  sposobem  i 
j a k  dalece  na  znakomite postępy  w  rolnictw ie angielskiem, w p ły n ę 
ły  pow iększone fo lw ark i,  a lbo  raczej pozos taw iona  w łaścic ie low i i 
dzierżawcy w olność  uk ład an ia  się m iędzy sobą . Chcieć zam knąć 
tak  waz’ny  przem ysł, jak im  j e s t  ro ln ic tw o, w  ciasne granice począ t
kow ej o niem w iadom ości i ręcznej ty lk o  p racy ,  przez ludność  n ę 
d z n ą  i w  po d d ań s tw ie  p ozos ta jącą  w y k o n y w an e j ,  b y ło b y  rów nie  
n ietrafnem, a  daleko d la  k ra ju  szkodliwszem i n a  zubożenie jego  
działająeem; j a k  poniszczyć wszelkie w ynalazk i  i m achiny , k tó re  w 
rękodzieln iach tyle p racy  ludzkiej oszczędzają. W  obu  tych b o 
wiem zaw odach , rów ne  skutk i w y w ie ra ją  kap i ta ły  i machiny. Ż a 
d en  człowiek z w ychow aniem  i z m ają tk iem  większym , jak p ro s te 
go  zarobnika, nie chc ia łby  się o d d a ć  ro ln ic tw u, g d y b y  nie miał n a 
dziei, że z aw ó d  sw ój rozszerzyć po trafi poza  zakres  50 lub 100 a- 
k r ó w  g ru n tu  za czynsz w y g ó ro w a n y  zadzierzaw ionego; na  tak ich  
bow iem  fo lw arczkach , ani myśleć można o na jp ros tsze j machinie, 
o  tra fnym  płodozm ianie , k tó rego  zaletą  j e s t  u trzym anie  g ru n tu  na 
najw yższym  stopniu  żyzności, ani też o urządzen iu  g o sp o d a rs tw a  
w  sposób  na jbardzie j  do podzia łu  p racy  w  innych  sz tukach  zb li
żony.

Targi. — K an a ły . — D rogi. — Banki.
O prócz pow yższych  ogólnych przyczyn  p o s tęp u  ro ln ic tw a  w 

Anglji, j a k o  to: „ trafny  podział w łasności ziemskich, pow stan ie  w y 
łącznej k la ssy  ro ln ik ó w  proffess jon is tów , k tó ry c h  p raw a  u m o w a 
m i zabezpieczone, s ta ran ia  pobudzane  czynszem przez wolne w spó ł-  
ub ieganie  u s tan aw ian y m ,— oraz  p o d a n a  im m ożność do w y k ła d u  
korzys tnego  k ap i ta łó w 1'— inne jeszcze p rz y to c z y ć  należy, k tó ry ch  
działanie  w praw d z ie  więcej ogran iczone i czasowe: o nich wszakże 
ty lko  ogo lna  w zm ianka  p o trzeb n a  tu  będzie. Najznacznie jszy  
w p ły w  w yw iera  og rom na rozleg łość  ta rg u  na p ro d u k ta  w  całej "W. 
B ry ta o j i  tak  dalece, że oprócz  W łasnych zapasów , ciągle praw ie  
zboże z zagran icy  b y w a  sp ro w ad zan e .  T ak ie  żądanie  sp o w o d o 
w ało i wielki postęp  w  cenach i w rolnictwie. P r z y  tern znakom i
cie pom ogły  kana ły ,  drogi bite, d ro g i  żelazne, przez u łatw ienie  k o 
munikacji i p rzew ozu wszelkiego ro d z a ju  to w a ró w  i p roduk tów . 
Szczególnie zaś dogodne  w a ru n k i  zak ład ó w  bankow ych  w  udz ie la ,  
n iu  pożyczek  rolnictwu, p o d a ły  angielskim gospodarzom  ś r o d k id o  
rozszerzen ia  działań sw oich z wielkim d la  kra ju  pożytkiem.

1 rędkie postępy rolnictwa w Szkocji.
P o s tę p y  w y ro zu m o w ąn eg 0 i t ra fnego  system atu  ro ln ic tw a  w 

Szkocji, daleko p ręd sze  były, aniżeli w Anglji; sku tk i  p rzynajm niój i 
owego sys tem atu  b y ły  w idoczniejsze. Nietylko czynsze  w  Szkocji, I

ale i p lony  z m orga  rachow ane ,  a  tem bardzie j n a d m ia r  p ło d ó w  na  
spożycie  ogólne, zdają  się b y ć  wyższe, aniżeli w Anglji; jeżeli w  
tem po rów n an iu  bierze się na uw agę  ga tu n ek  gleby, oraz różnica  
k lim atu  i ta rgów . T e n  szczegół p row adz i  n a s  do  zastanow ienia  
się nad kilku  okolicznościami, k tó re  zd a ją  się ba rdzo  s tać  n a  p rze 
szkodzie rozwinięciu u lepszeń  p o trzebnych  w rolnictwie, m ianow i
cie w części południow ej kraju . N a  kilku  u w a g a c h  o tem poprze- 
stając, na  n ich ro zp raw ę  pow yższą  zakończym y.

Przeszkody.
Niski s tan  ro ln ic tw a  w  wielu jeszcze okolicach W .  B ry tan ji ,  

zw ażając  na w ysokie  ceny zboża od  ro k u  1775 z je d n e  strony , z 
drugiej zaś na ogrom ne kap ita ły  w rękodzielnie  i h a n d e l  w kładane  
tudzież i rządow i w formie pożyczki udzielone,— bard zo  j e s t  u d e 
rza jący. K to  ty lko  wszakże nad  tem się zastanawia, nie może nie 
uznać, iż w k ra ju  do  p o trzebnych  w tej rzeczy ulepszeń, is tn ieją  i 
ś rodk i  po tem u i należne zachęcenie. N iepodobna  znow u przeje
chać przez k ra j  i n iepow ziąść silnego przekonania, że ja k ie ś  w ażne 
być  m uszą p rzeszkody  do w k ła d a n ia  kap i ta łó w  w  r o l n i c t w o .—  
W zględy , k tóre  kap ita l is tów  najbardziej sk łonić  m ogą  do zajęcia 
się szczególnym ja k im  zaw odem , są: bezpieczeństwo w yłożonego  
kapita łu ,  nadzieja  korzyści z niego, m ożność  przeniesienia onego, 
oraz  p ow ażan ie  w kra ju  obranego zaw odu. B rakow i jeszcze w ła 
śnie tych  koniecznych zasad, p rzyp isać  m usim y powyżej tu  n a d 
mienione a dostrzegać  się dające niedostateczności w  rolnictwie, 
pomimo wszelkich z drugiej s t ro n y  o d d a w n a  is tniejących p rzyczyn  
* p ry w a tn y c h  i publicznych, k tó rym  w ysoki stop ień  naszego  ro l 
nic tw a zawdzięczamy. M iędzy  innemi przeszkodam i, w ymienić 

można dziesięciny po 'w iększej części w naturze  opłacane, p o d a te k  
I n a  u b o g i c h  c o  ro je  o d m i e n n y ,  różne jeszcze służebności ugody  r o 

czne (at will), lub  na zby t  m a łą  ilość lat, n i e  tra fne  ścieśnienia w  
ugodach , tak  co do sp o so b u  gospodarow an ia ,  j a k o  i do  ła tw ości 
poddzierzaw ienia , etc.

Niczego więcej niepotrzeba ja k  tylko usunięcia przeszkód.
Rzecz tę  p o d d a w sz y  pod  rozb ió r  św ia tłego  rozsądku ,  zdaje 

się pewnem, iż wszelkie usiłow ania  i rozporządzen ia  podżwignie- 
nie ro ln ic tw a  w W .  B ry ta n j i  na celu mające, okażą  się w sk u tk a c h  
zawodnemi, dopók i p rzeszkody  tak  w ażne b ęd ą  is tn iały  nietknięte, 

że onyeh  ile być może usunięcie w łaśnie  ty lko  potrzebne, ale i 
koniecznie ze s t ro n y  tyle  św ia tłego rządu ,  a b y j w  k ra ju  obfitą na 
zaw sze dostaw ę potrzebnych  do życia p ro d u k tó w  zapewnić. N ie 

chaj ziemia n a  czynsz w ypuszczana  i dzierżawiona będzie w o d o 
sobn ionych  granicach; niechaj będzie w o ln a  od  n ieus ta lonych , n ie 
ok reś lo n y ch  ściśle c iężarów, m ianowicie takich , k tó re  uszczup la ją  
albo i poch łonąć  m ogą ca ły  zysk  za przem ysł  i kap i ta ł  w y łożony , 
słusznie na leżący  się;— niechaj stosunki m iędzy właścicielem i dzie
rżaw cą wszędzie na  s łusznych  oparte  b ęd ą  za sad ach ,  usuw ając  
coraz bardziej pozostałe  jeszcze gdzieniegdzie w yobrażen ia  feodal- 
ne, spuszczanie się na jak ieś  łaski w zamian za  rodza j  p o d d ań s tw a  
i wszelkie zobowiązania, k tó reb y  n ie ja s n o  w  u m o w ach  by ły  op i
sane, lub  też nie by ły  w ypływ om  z ogó lnych  p ra w  kra jow ych; nie
chaj dzierżaw iący  ty le  zawsze panem  m ają tku  swego będzie, iżby
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mu wolno było według' upodobania, wycofać kapitał, przenosząc 
swoje prace na iuną osobę, tudzież uregulow ać spadek po swojej 
śmierci: wtedy niewątpliwie kapitały dziś mniej korzystnie użyte, 
skwapliwie ku rolnictwu skierowane zostaną —  przeto zarobki i 
sposob do życia ludności krajow ej podane, ochraniając j ą  od ty- 

- le często dotkliwego wpływu zmiany mody w wyrobach rękodzieł ■ 
niczych i zazdrości innych narodów w stosunkach handlowych.

D O D A T E K ,

Powyżej podane zasady wciąż w całej Anglji za jedyne d o 
bre są uważane, a pomyślność pod onych wpływem na rolnictwo, 
chociaż ogólnie jeszcze upowszechnione nie są, nad wszelkie je 
dnak ztąd nadzieje i mimo tylu zewnętrznych wpływ ów  przeci
wnych, znacznie się wznosi.— Lecz że powyższe pismo z r. 1815 
pochodzi, osądziłem, źe nie od rzeczy dla nas będzie, dołączyć p o 
krótce kilka świeższych faktów, które z różnych dzieł zebrałem, 
mianowicie: z Dictionnaire du Commerce wiadomości z roku  1833 
1 późniejsze; Systeme financier de la France r. 1840 i innych. Każ
demu łatwo przyjdzie z tych  w yjątków przekonać się o skutkach 
dwóch odmiennych systematów, jakiemi są angielski i francuzkh— 
W  Anglji zasada przyjęta: niepodzielać ziemi po  za kraniec m o
żności gospodarowania z użytkiem ogólnym dla kraju i dla tego o- 
bstają przy systemacie dzierżawnym— we Francji zaś: dążyć bez
względnie do podziału ziemi nieskończonego, zachęcając każdego 
do własności choć najdrobniejszej;— rozbierać tej kwestji tu nie 
myślę, byłoby to za długie, ale o drzewie sądźmy po owocach.

Jednego jeszcze widzę potrzebę do tknąć tu  szczegółu, n ied o 
brze u nas pojętego, a nawet gdzieindziej, ten jest: ubóstwo w An
glji, każdego mniej obeznanego na to naprowadzające przekonanie, 
iż to skutkiem wielkich majątków, złego podziału ziemi i t. d. n a 
stąpiło,

W  powyższym artykule  przez stronnictwo W higów  p oda
nym, o stosownym podziale ziemi, o dobrym stanie k lassy rolni
czej wyższej i niższej, obszernie była mowa, nie będę więc tego po
wtarzał, ale zapyta się kto, kiedy wszystkim tak  dobrze, zkądże 
tyle ubogich? O tern także rozprawa byłaby za długa, osobliwie 
pisząc dla osób mało z Anglją obeznanych, tu  zatem powiem tylko 
w °gólnych wyrazach, że ubodzy w Anglji po największej części 
pochodzą z k lassy  rękodzielników, nie zaś rolników; jes t  to l u 
dność tabryczna, k tó ra  skutkiem z jednej s tro n y  ścieśnień handlu 
a z drugiśj niezmiernie pomnożonej produkcji przez machiny p a 
rowe; • słowem jednem, skutkiem mylnych w yrachow ać i zawo
dnych spekulacją zarobków pozbawioną je s t  od lat już wielu, b a r 
dzo przytem moralnie zaniedbana i źe co rok ta ludność rozmnaża 
s ię  w sposob, prawdziwą obawę wzbudzać m ogący .— Jestto  jak  
wiadomo, jedna z owych ostateczności, często bolesnych, okro
pnych, ale które powoli do równowagi się zbliżają i tak od lat k il
ku, wielka już część tej ludności fabrycznej, obiera sobie inne za
robki, a po części z kraju emigruje— ale jeżeli przypuścimy, co też 
jes t  w istocie, iż oprócz powyższych przyczyn, same praw a tyczą

ce się ubogich bardzo są nie trafne, łatwo sobie wytłómaczymy 
wszystkie skutki dziś z tej strony Anglją uciskające, źe zaś część 
ludności fabrycznej cierpi— twierdzić, iż poświęcić rolną, szczęśli
wszym należy,— to jes t  pogrążyć obie w jed n ą’przepaść,— byłoby 
niedorzecznem; do tego jednak jedynie, wszystkie sy s tem aty agrar
ne i im podobne literalno-teoretyczuo-liiantropijne, nie tylko An
glją, ale i każdy inny kraj, prędzej czy później, niezawodnieby do
prowadziły do ostateczności.
Dictionnaire du Commerce, wydany r. 1835  i  następnych .—  

A rtyk u ł o rolnictwie.
T u  udzielam w treści główniejsze szczegóły artykułu o roi - 

nictwie we Francji, porównanem z rolnictwem w Anglji.
, ,Na 53 miljonach hektarów  (1) we Francji, przeszło 40miljo- 

nów zostają pod up raw ą rozmaitą, na k tó rych  otrzymują po 11 
hektolitrów (2) niespełna z hektaru. 2u miljouów przeszło ludno
ści (na 32 miljonach ogólnej) rolnictwem jes t  zajętych. Dochód 
roczny z rolnictwa ogólnie na pieniądze obrachowany, wynosi 5 
miljardów franków— na podobną właśnie summę oceniają wartość 
przez resztę ludności przemysłem rękodzielnym i handlem zajętej 
w takimże czasie otrzymywaną.“

„Zkąd okazuje się, iż rolnictwo dla utworzenia 5 miljardów 
franków, zajmuje dw a razy tyle rąk, ile przemysł, —a zatem koszt 
produkcji dwa razy większy.— Są wszakże osoby, które sądzą, że 
właśnie rąk brakuje do rolnictwa we Francji;— uważamy to zdanie 
za bardzo błędne.— Oszczędzenia owszem rąk  wymaga to rolni
ctwo,— zaprowadzenie trafnych metod, machin i narzędzi, popra
wy dróg i kommunikacji, dziś bowiem dwóch rolników pracuje na 
jednego rękodzielnika, gdyby zaś jeden tejże samej pracy wydołał, 
cały zysk dziś podzielony, do niegoby należał —o ileżby się pod
niósł, gdyby stosunek odwrotny mógł być otrzymany, w którym 
jeden rolnik prócz swego utrzymania zapracowałby na dwóch rę 
kodzielników.—Jeżeli metody pracę oszczędzające, ważne są w rę
kodzielnictwie w ogóle, tera bardziej onych wym aga rolni
ctwo.“

„ ¥ e  Francji rzadko gdzie włożono jeszcze w ziemię kapitał 
p o tr z e b n y , b io r ą  za ś c ią g le  a co ra z  lichsze n o w e  g r u n ta  p o d  u p ra 
wę, długo zatem na dobrych gruntach  ograniczyćby się należało i 
i takowe staranie uprawiać. „Cala Francja  leży poniekąd odło
giem.“

„Jedną  z ważnych potrzeb rolnictwa francuzkiego jes t  kre- 
d y t— przy tem zamiast 20 do 24 iniljonów ludności rolniczej, było
by do życzenia, aby jej tylko 10 miljonów było, a nie jak niektó
rzy mylnie wnoszą, aby onej jeszcze kilka miljonów więcej do rol
nictwa obrócono, ale we Francji podział ziemi stawia zaporę takim 
ulepszeniom. D robna upraw a daleko kosztowniejsza je s t  od wiel
kiej uprawy i na nieszczęście nie daje nawet włościanowi w zamia
nę wygody i swobody. Lichwa grasuje między rolnikami, rol-

(1) H ektar wynosi około 500 prętów n. polak.

(2) Hektolitr, 100 k w art  czyli 25 garncy p.
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nictw o żadnego k red y tu  nie używ a,— pożyczki trafiają się często 
p o  100 za sto.

Jednem  słowem, rolnictw o francuzkie nie ma ani k redytu , ani 
kapitałów ; w dzisiejszym stanie rzeczy, k redy t naw et niepodo
bny (1). Pożyczać takiemu tylko można, k tó ry b y  zdołał oddać i 
znał dobrze swoje położenie, dzierżawcy zaś są biedni i nieoświe- 
ceni,— właścicielom także zbyw a na potrzebnych w iadom ościach—
*/, majętności są obdłużone, właściciele przeto ubodzy i ziemi zasi
lić  nie mogą (2). Porów nanie z A nglją dobitniej jeszcze w ytknie 
stan  ten opłakany: „ W idzieliśm y, że z hek taru  m ają we Francji nie 
spełna 11 hektolitrów , w Anglji otrzym ują onych praw ie 23.— An- 
glja ze Szkocją i G alją ma 16,500,000 ludności, z tych  w edług ra 
po rtó w  parlam entow ych z 1833 r., 1,041,802 rodzin  zajętych b y 
ło  rolnictwem, przypuszczając pięć osób na jednę rodzinę, (rachując 
zwykle tylko 4 */,) będzie 5 m iljonów z górą, czyli mniej od jedne 
trzeciej ludności ogólnej rolnictwem  zatrudn ionych .— G runtu u p ra 
wnego w Anglji jest 13 miljonów hektarów . W e  Francji widzie
liśm y iż go je s t 40 miljonów przez 22 do 24 miljonów ludzi u p ra 
w ianego, a zatem [na przestrzeni trzy  razy  większej, zatrudnia 
F rancja  cztery przeszło razy  w iększą lu d n o ść .'1

„A ngja, wraz ze Szkocją 5 C‘° miljonami ludzi, na 13*u miłjo- 
nach hektarów , wyżywiają 16 miljonów ludności ogólnej — F ran 
cja 2 2ma miljonami ludzi, na 40tu miljonach hektarów , nie wyźy-

(1) Audiffret w dziele System e financier r . 1840 na str. 2 4 — 
26, rozbierając budżet francuzki, tak  się w yraża: „N ie należy też 
przepom nieć, iż w łasność ziemska w iększą połow ę znosi ciężarów 
publicznych, płaci bowiem podatki stałe i do niestałych znacznie 
się przykłada, s k u tk ie m  z a ś  podziałów  s p a d k o w y c h ,  c z ę s ty c h
zmian właścicieli i op ła t różnych ciążących na takich nieruchom o
ściach, cały kapitał te nieruchom ości przedstaw iający, wchodzi do. 
k ass rządow ych, w przeciągu jednego wieku, czyli trzech niespełna 
pokoleń, D ługi hypoteczne na m ajątkach ziemskich zapisane, w y
noszą 11,233, 265,778 fr. od k tó ry ch  należy się corok procentu 
najm niej 500 miljonów!1

W  dziele p. L a  Farełle: „P rogres social au profit des classes 
populaires r. 1839, podobnych szczegółów doczytać się można.

W  Journa l des D ebats z dnia 16 stycznia 1843 r. o budżecie 
wyrażono: „m iędzy najważniejszemi pozycjami dochodu, odzna
czają się opłaty przy w pisach hypotecznych, etc. dochód ten w y 
nosi 202 miljonów franków, w stosunku do r. 1841 podniósł się on 
o 8 miljonów. T o  dowodzi, że wielki i ciągły ruch  w rozrządza
niu  nieruchom ościam i,— że zbytnia niestałość w łasności i coraz wię
ksze drobnienie m ajątków  ziemskich wcale nie ustają. N a 11 mi
ljonach części m ajątkow ych, na k tó re się dzieli cala przestrzeń 
1'rancji, 53 m iljony hek tarów  w ynosząca,— 5 miljonów czyli poło- 
w a jest takich cząstek, k tóre mniej od 5 franków  podatku  op ła
ca ją .“

W  Journal des D ebats z dnia 5 kwietnia r. b. w yrażono: „w e 
F rancji w ł o ś c i a n i n  kupuje ziemię cząstkami po 3, 6 i 10 tysięcy Ir. 
za jeden  hek tarl11

(2) E d in b u rg h  Review T om  XXXin. „Sm ali farm s— in o t
her w ords, sm all capitall and profound ignorance in the  a rts  of 
agricu lture.11

D robne g o sp o d arstw a jedno i to samo znaczą, (bo i sku t
kiem, i przyczyną) co m ałe kapitały i gruba niewiadom ość w ro l
nictwie.

w ia ja k  drugie tyle ludności.— A cóż za różnica jeszcze między ży
w nością F rancuza i Anglika!

Pow yższe w ypadki, poparte  tabellarycznem i wykazami, d o 
prow adzają au tora do pow tórzenia, iż we F rancji nie rozszerzać u- 
prawę, ale owszem ograniczyćby ją  należało; gdyż zan ad to  je s t ona 
obszerną, w stosunku od kapitałów  w niej użytych: w każdej czyn
ności skoncentrow ać należy siły swoje, nie zaś rozpraszać one. 
M ało daw ać radzi ubogim gruntom , bo one są podobne do złych 
dłużników , nie w ypłacają się, a za to dobre grun ta według p o trze
by  zasilać.

Również przytacza au tor w yjątek z R ubichon (Mecanisme de 
la So.ciete), który w podobnem  porów naniu, na nieco różnych d a 
tach  opartem  w ykazuje, iż we F rancji na 100 rodzinach 75 trudni 
się rolnictw em , gdy  w Anglji 28 tylko na 100 i następującą p o d a
je  tabelkę produkcji rocznej na każde tysiąc rodzin  we Francji i 
Anglji.

W y s z c z e g ó l n i ę Anglja F rancja

K o n i e ..................................................... 273 65
B arany  ..................................................... 11,000 1,043
W o ł y ..................................................... 1,230 203
H ektolitry  ziarna.................................... 56,000 40,000

D odaję tu  jeszcze słów  k ilka z a rty k u łu  o Irlan.lji w Jo u rn a l 
des D ebats, z d. 5 stycznia 1843,— a jak o  dow ód opłakanych sk u t
ków  z rozdrobnienia ziemi wynikających:

„ N ę d z n y  s t a n  włościan w Irlandji w tern je s t okropnym , że 
sam przez się zaporę stanow i ciągłą przeciw  postępom  rolnictw a. 
Ziemia na czynsz wypuszczana byw a w cząstkach najdrobniejszych 
nędza zaś czynszownika, zm usza go do up raw y  najlichszej. W ła 
ściciele w ypuszczają zw ykle dzierżawcom  ryczałtow atym  wielkie 
obszary gruntu  — Ci zaś dzielą takow e na nieskończoną liczbę m a
łych kawałeczków, które poddzierzaw iają najuboższym  włościanom 
za czynsz całemu praw ie dochodow i rów ny . W łościanin w zapła
cie za łożoną pracę, najczęściej tylko znajduje liche wyżywienie i 
mieszkanie czasowe w podupadłej chatce— w spółubieganiezaś czę
sto tak znaczne, że jed n i drugich podkupują, ofiarując w szystko 
z gruntu  oddać w czynszu, prócz jednego zbioru karto fli na życie!1

Chociaż na cyfrach, rachunkach  i kom binacjach statystycz
nych zupełnie, ja k  wiadomo, polegać nie należy, są one jednak  bar
dzo ważnemi wskazówkam i.

Z powyższego w ypada, iż zbytnie rozdrobnienie ziemi, p od
nosi je j cenę ale nie w artość i owszem dochód dla właścicieli i dzie
rżaw ców  m ałych i użytek z podobnych gospodarstw  d la kr»ju 
upadają , a przytem  i przem ysł wszelki i h an d e l zewnętrzny.

K O N K L U Z J A .
Długie to  pismo zbyt może na  raz obfite w materje, puszczam 

bez dalszych uwag, dla utorow ania, że tak p o w i e m  drogi, później 
nastąp ić  mającym  wnioskom , co do naszych  w łasnych okoliczno
ści. T u  ty lko  zbiorow o głów ne nauki w ypisuje, jak ie  zdaje mi się, 
że z niego w ypływ ają.’
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1. Zasada glqwna: poszanowanie dla własności i bezpieczeń
stwo (escurite) dla stron, w stosunkach dzierżawnych.

^'Rozróżnienie trafne między własnością i posiadaniem, oraz 
wzgląd potrzebny na to ostatnie, przy wolności w układach.

3. Dobitne rozwiązanie na stronę Anglji wątpliwości co do 
zasady, dla ogółu kraju najkorzystniejszej, gospodarstwa rolnego 
na małych lub też na większych posiadłościab, oraz i drugiej w ąt
pliwości, z uwagą tąkze na korzyść ogółu kraju między gospodar
stwem na ziemi własnej i na ziemi dzierżawionej.

4- Przestroga, aby lekkomyślnie do rolnictwa własnego nieza- 
ohęcać ubogiej klasy ludu. bo ztąd zbytni wzrost ludności nędznej 
| nieoświeconej:—starać się zaś o ułatwienie innych dla niej zarob- 

"'i dąć jej czas do uklassyfikowania się stosownego; rolnictwo 
zas zostawić światłym, zamożnym rolnikom professjonistom.

5. Rada na doświadczeniu oparta, aby niezaclięcaćdo frymar- 
ki ziemią, jak  we Francji, zaprowadzać zaś ogólny i słuszny syste- 
° lał; dzierżaw, któremu charakter nadany handlu przez ugody nie 
dłuższe nad lat około 20 najkorzystniejszym okazuje się bodźcem 
do trafnych postępów w rolnictwie, oraz do ogólnej i stałej p o 
myślności kraju.

6. Przekonanie nakoniec, iż wszelki inny systemat, ]ak np. 
Qadanie własności włościanom ubogim, lub też nadanie im dzie
rżaw wieczystych, niewątpliwie sprowadziłby wcałe przeciwny sku- 
tek, aniżeli ten, który jest zamierzony: utrzymanie teraźniejszych u- 
k°gich posiadaczy ziemi na ich osadach. A . hr. Z.

k o r r e s p o n d e n c j a  p r z e g l ą d u .
Ł  S a n d o m ie rsk ieg o  dnia 28 kwietnia i8 5 8  r.

Wiosna piękn-e do nas zawitała, lecz prędko zmieniła swoją 
Postać, zimne dni z wiatrem ciągle panują, wstrzymując rozwój w e
getacji roślinnej, która koniec kwietnia, a jeszcze słabo — prawie
nawet wcale niepostępuje i tej ożywczej życie roślin znamienującej 
Zleloności dotąd doczekać się nie możemy.

Suchy czas pozwala nam pośpieszać z siewami bo od pierwszych 
dni kwietnia ani jedna kropla deszczu nie spadla, a zawsze tro s
kliwi i niepewni i twoźni—zaczynamy się obawiać zbytniej suszy i 
przykrych jej następstw nieurodzaju z powodu niemożności roz
praw ienia się jąrzyn a nawet; i pszenicy, daleki to czas i zdaje się
P nne obawy. Co do ozimin tu tak się pięknie przechowały p ra
wie w s z ę d y iż zdaje się, źe ani jedno ziarno nasienia straconem 
me zostało—.J a k  to suchy rok zapewnia korzyści nietylko obfite
go je norazowego urodzaju, ale i na rok przyszły daje pewną rę- 

ojmią. Dla czego? Bardzo prosta i naturalna odpowiedź, dlate
go e możemy bez przei.Wy j dokładnie doprawić ugory, że proces
wietrzenia roli „ , . . . . , .  , . ,> a ztąd tworzenia się w niej bogactwa pokar
mów pospiesznie się odbywa,—wszystkie roboty idą naturalnym 
biegiem, bez przeszkody ze strony atmosfery, dlatego można je  u- 
skutecznić wszystkie w swoim czasie.—Błogosławmy więc zawsze 
rok więcej suchy, a obawiajmy się czasów słotnych.

Siejemy w całej pełni i sile, owsy prawie na ukończeniu, po 
większej części przykrywamy je  drapczem,siejąc na podorywkę j e 

sienną dobrze zoraną, lub też jeżeli nam możność i siła pozwoli na 
od wrotkę w poprzek lub w podłuż na płask, łącząc czyli zganiając 
dwa zagony ozime w jeden, stosując się do rodzaju gruntu, jego 
puickności i czystości. Widziemy się w potrzebie podniesienia gło
su za drapaczami. Wielu gospodarzy czyni zarzuty drapaczowi 
utrzymująe, źe on przyczynia się bardzo do bujnego wzrostu chwa-
stwów, a w szczególności perzu.— Zgoda, przystajemy ale tylko
lara, gdzie go jest tak wiełe, że przejśeiejednokrotne a nawet po
dwójne drapacza nie zdoła go wyniszczyć zupełnie, a w ydobyw a
jąc głęboko zakorzeniouy rwać tylko może, co przyczynia się j a jj 
wiemy do silniejszego wzrostu.—Jednak drapacze na wszystkich 
rolach lekkich, gdzie przykrycie brony będzie za słabe, gdzio dro
gą nam jest wilgoć i siła pociągowa i dlatego pługiem przykrywać 
nie mamy ochoty, a przy tern wszystkiem rola jes t czysta wolna od 
perzu, utrzymuję, źe przykrycie siewu jarzynnego drapaczem w 
tych okolicznościach jest najdogodniejszem pod każdym względem 
tak dla nasienia i przyszłości plonu, jak i dla oszczędności czasu.

Zupełnie jesteśmy w innych warunkach pr zy uprawie ugoru, 
tam powinniśmy używać drapacza w najwięcej zachwaszczonych, 
zaperzonych rolach, gdyż jesteśmy w możności nieraz ani dwa, ale 
razy kilka przy podorywce, radleniu (lub co lepiej odwrotu w po
przek) przy odwrotce i jeszcze.... zawsze użyć drapacza a umieję
tnie i pilnie go zażywając, zdołamy nasze grunta na dłu
go zupełnie od nienawistnego perzu i chwastów oczyścić. Takie to 
dobrodziejstwa wyświadcza nam drapacz przy jednej niedogodno
ści i za nią mamyź go wskazywać na karę zapomnienia i zagłady, 
jakże jesteśmy srodzyi niewyrozumiali ale tylko dla siebiesamych

Radło do przykrycia siewu jest najmniej odpowiedniem na
rzędziem za głęboko przykrywa nasienie, tak źe brona niemożego 
równo w roli rozłożyć i dla tego teź owsy pod radio siane, bardzo 
nisko wzrastają— a w samym wzroście, przedstawiają się jakoby 
siane były rzędowo, gdyż za wiele w jednem miejscu nagromadzo
nych ziarn nie pozwala im rozwinąć się w pełni wegetacji i wy
dzierając sobie wspólnie pokarm, z braku swobody i pożywienia, 
zmordowane walką, nikczemnieją w owocach, część zaś gruntu 
między rzędami zastawiona, nic nie produkując, bezpotrze- 
bnie wietrzeje.—W  braku drapacza, a w koniecznej potrzebie uży
cia radła, należy go zagłębiać płytko, a gęsto raz przy razie prowa
dzić— poczem silnie na krzyż radlonek zbronować.

Użycie pługa i brony do przykrywania nasienia chociaż od
bywa się w dwóch przeciwnych warunkach natury granitu — bar
dzo dobrze a nawet z korzyścią da się zastąpić prawie zawsze 
drapaczem. I  tak pługa używamy do zaorania zasiewu na gruntach 
lekkich, a więc łatwo pozbawiających się wilgoci, jeżeli jeszcze 
przewróciemy te i tak prędko wyrastającą rolę pługiem, niewątpli
wie znakomicie przyczyniemy się do nader pospiesznego wysusze
nia jej—» jak  to jes t korzystnem dla siewów jaryph każdy rolnik 
odpowie, gdy tymczasem drapacz równie dobrze przykryje ziarno, 
a nierównie mniej ją  skłoni do łatwego parowania. Samą zaś b ro
nę czyli siew, na wierzch stosujemy do gruntów ciężkich spójnych
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sapowatych, spiekających się -  jeżeli więc siejemy na roli nieco 
spieczonej, lepiej zastosować drapacz z bardzo naturalnych p rz y 
czyn, gdyż lepiej można nim poruszyć ziemię zeschłą, rozkruszyć i 
przykryć nasienie. Lecz na świeżej orce w ciężkim gruncie do sie
w u na wierzch używajmy po s tarem ubrony, ona najlepiej odpowie.

Jak  rozmaite są rodzaje i własności sandomierskich gruntów 
(o czem później) tak też i sposób uprawy i siewu musi być różny. 
W  dolinach na gruntach napływowych, możemy dowolnie i sw o
bodnie postępować. Na wzniosłościach zaś przy silnym spadku lub 
p rz y  warstwie rodzajnej od 4ch do 3ch cali, musimy być bardzo 
ostrożni w pierwszym wypadku, aby przez zagony nie spow odo
wać rychło row ów  w końcu wąwozów. Dla tego też musimy u- 
prawiać i siać zupełnie na  plask— a znów gdzie p łytka warstw a ro- 
dzajna, a spadek nie tak  mocny, upraw iają  na płask, sieją rzadko 
i przykrywają pługiem, orząc po dwie skibki, tworzy się tym spo 
sobem mały zagonik z calinną równającą się jego szerokości, po 
czem lekko wzdłuż bronują i bardzo dobrze sobie radzą groma
dząc w jeden punkt największą możliwą ilość tej tak  ubogiej w ar
stw y rodzajnej. Nawet tym sposobem sieją pszenicę i potrafią 
mieć najcelniejszego ziarna dziesięć zbioru.— Pomijam inne sposo
by, które nader są nieloiczne, aby mogły zasługiwać na "  zmiankę.

Co do cen, te uwięzłszy na miejscu, stoją nieporuszenie, 
stagnacja w całej sile uśpienia. Troszeczkę konkurencja podno
si się na jarzyny i kartofle, lecz prawie niepostrzeżenie.

I g n a c y  M a c i e j o w s k i .

W edług  ostatnich sprawozdań, ceny były następujące w 
Gdańsku: za korzec warśz. pszenicy średniej około 133 fun. w a
żącej rs. 5 k. 19—żyta rs. 2 k. 82.—jęczmienia rs. 3 k. 38 —  gro
c h u  rs. 4 k. 40.

Aleksander M akowski et com.

O G Ł  O S Z E N I A .

Z a k ła d  ro łn ic so -p rze m y s ło w o - łe śn y
odebrał transport pługów, zgłębiaczy, drapaczy, bron, wypelaczy 
do buraków, obsypywaczy, znaczników, siewników, grabi żela
znych konnych i ręcznych, młocarn, młynków do wiania i czysz
czenia zboza, sieczkarń, gniotowników i t. p .— Tamże świeże na
siona roślin pastewnych i ogrodowych, kartofle cebulowe białe i 
żółte i tak zwane , ,R io - l r io “ — nasienie buraków cukrowych que- 
dlimburgskich i buraków  Imperial —  guano peruwiańskie, i t. d.

Ostrowski et com. 
przy ulicy Rymarskiej N r 742 naprzeciw Kom. skarbu,

O AGRONOM IE z Insty tu tu  Marymontskiego od wielu .lat 
obowiązki rządcy pełniącym, można powziąść wiadomość adre su- 
ją c  franco do Redaktora Przeglądu rolniczego w W arszaw ie przy 
ulicy Elektoralnej N r /60  dom K  u r  t z a. Również znany 'agro
nom z poznańskiego potrzebuje pomieszczenia na rządcę znact/nycli 
dóbr. J

Ceny średnie produktów rw^injcxycii rl> znaczniejszych miaqt
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g ó ł  n i e n i e  
K U  A  Si Ti

CENA W ARSZAW SK IEG O KORCA (około (lwie trzecie czetw erta) CENY INNE

Częstochowa. 
Kalisz . . . 
Kałuszyn . . 
Kielce . . .
Lipni  . . .  , 
Lubi i a . . . 
Lomza . . . . 
Łęczyca . . : 
Łódź . . . 
Łowicz . . . 
Marjampol. .
I’»ack i . . 
P rzasnysz. . 
Radom . . 
Sandomierz 
Siedlce i . ! 
Suwałki . . 
Tomaszów Ra. 
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W łocławek. . 
W łodawa. . . 
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